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Nowoczesne ustawy podatkowe.
P o c z ą te k  o g o dzin ie  4-teJ popo}.

iniHita in lis.
W o jn a  u n as  d o b ie g a  końca . M S. W . zarządz iło  

d em ob ilizacyę  kilku  roczn ików , d a lsze  zapew ne, ce­
lem  zm niejszen ia  k o sz tó w  w o jny  d o c h o d zący ch  do  
4  m ilia rd ó w  m iesięcznie , n a s tą p ią . O czekiw any 
m om en t p o k o ju  —  p o w in ien  b yć  w itany  św iętem  
i ch o rąg w iam i, ra d o śc ią , a  tu  m ias t m anifestacy i 
św ią teczn y ch — nie n as tąp iło  n ic , co b y  w skaza ło  
że  lu d n o ść  u w aża  o b e c n ą  chw ilę  p rze ło m o w ą  za 
rad o sn ą , że  nareszc ie  n a s tąp i c zas  pok o jo w e j p racy  
i p o k o jo w e j a tm osfery .

W  k o łach  k u p ieck ich  je s t  chw ila  o b e c n a  czasem  
odp o w ied n im  d o  z b ilan so w an ia  zap a só w  to w aro w y ch  
i g o tó w k o w y ch  w ed le  k u rsu  p rzedw ojennego . P rze ­
sz ło  s ze ść  lat, s ta n  o gó lno  kup ieck i s to i w  opin ji 
p ub liczn e j n a  św ietln iku . K upiec to  p ask a rz , k to 
śm ie  to  zap rzeczyć , sk o ro  p rzec ież  ten  k o nsum en t 
coraz w ięce j za  k ażd y  d ro b ia z g  n aw et m usi w ięcej 
z ap łac ić .

M ów i s ię  z k upcam i, to  usły szym y  o k ro ­
ciach , o m ilionach . W a g o n  sk ó ry  pod eszw o w ei 
k osz tu je  ch w ilo w o  5— 6 m ilionów  m arek , w ag o n  
tek sty ljó w  b aw ełn ian y ch  5 — 7  m ilionów , k to  p o s ia d a  
tak ie  sum y, ten  m u si u ch o d z ić  za  b o g acza . A jeżeli 
m ów im y  d z iś . że  ku p cy  p o w inn i z b ilan so w ać  sw o je 
z a p a sy  i i lo śc io w o  je  p o ró w n a ć  d o  zap a só w  p rz e d ­
w ojennych , to  d o p ie ro  g ro s  ku p iec tw a  s ię  p rz e k o ­
n a , że p rzeży to  k o n junk tu rę  sze śc io le tn ą  in  m inus.

C oraz  w ięce j m ia ł m o że . k u p iec  p ien iędzy , coraz 
m ia ł ilo śc io w o  m niej z ap asó w . N ie b ra k o w a ło  w c ią ­
gu  te j „kon junk tu ry“  kry tycznych  czasów , w  o sta t­
n ich  d w ó ch  la ta c h , tu ż  p o  ro zp ad n ięc iu  s ię  A ustryi 
n a s tą p ił  czasok res , g d z ie  ku p cy  sp rzed aw a li ze  s tra tą  
— ,b a li s ię  bow iem  p o w ro tu  cen  p rzedw ojennych . 
N a  w io sn ę  b. r. U rząd  w alk i z lich w ą  ro z trąb ił, 
że  fa la  tan io śc i ze w sch o d u  d o  n as  n a d ch o d z i; b y ł 
to  czas, k iedy  za  b e zw arto śc io w ą  k o ro n ę  p . G rab sk i 
n a s  u szczęśliw ił 7 0  fen igam i. C h ło p  sk o ry g o w a ł 
p . G rab sk ieg o . I  b ezw arto śc io w a  k o ro n a  to  p rzy n a j­
m niej ty le  w a rta  co  1 m arka. R zekł i tego  s ię  trzym ał.

P o  k ró tk im  nam yśle  i ta  k o re k ta  m u n ie  w ysta rcza ła . 
Z aw ro tn e  k o ło  d rożyzny , jak ie  p rz e c h o d z i lu d n o ść  
bez ro ln a  o d  roku  n ie  m a p rzy k ład u , p o d c z a s  ca łego  
czasu  w ojennego . G d y  o becn ie  w o jn a  s ię  kończy , 
o rg ia  d ro ży zn y  s ię  zaogn ia— a  ku p iec tw o  w  sw ej 
znacznej w iększośc i, tego  zagad n ien ia  n ie  po jm uje . 
M iędzy  b oga tym  kupcem  p rzedw ojennym  a  b iednym  
ro ln ik iem  p rzedw ojennym  b y ła  k o lo sa ln a  ró żn ica  
n a n iek o rzy ść  c h ło p a . P rzez  ca ły  cza s  w o jny  kup iec  
„ g ru b o "  zarab ia ł, c h ło p  żadnych  inw estycyi n ie  ro ­
b ił, n iem al c iąg le  s ta ł  p o d  sekw estrem  i te raz  je s t  
on  u  nas p a rty ą  rząd zącą  n ie  p ła c ą c  n a  rzecz p a ń s t­
w a  n iem al żąd n y ch  p o d a tk ó w  i ch łop  dziś je s t  tym  
elem entem  .bezw zględnie  b oga tym . K on junk tu ra  w o jenna  
b y ła  d la  w ięk szo śc i k u p iec tw a  k o n ju n k tu rą  in  m inus, 
d la  ch ło p a  kon ju n k tu rą  praw dziw ą.

A g d y  d z iś  jak  codziennie , n a sz  m in is te r S karbu  
s to ją c  p rz y  śru b ie  p o d a tk o w e j, p rzy  poży czk ach  
p rzym usow ych , p rzy  dan in ach  n a  rzecz a rm ji R. O . P. 
etc. w ynajdu je  ty lko  jedno  ź ród ło , k tó re  daje . B o  dać  
m usi. N ie  da je  k u p iec  pożyczk i, n ie  d o s ta je  p a sz p o r­
tu, p o zw o leń s tw a  p rzyw ozu , frach ta  na  p rzesy łk i 
to w aro w e  etc. Co k ro k  u s taw ił p a n  G rab sk i eg zek u ­
to ró w . O czyw iście  ro tacy a  p. G rab sk ieg o  p racu je  
p rędze j, jak  jeg o  egzekutorzy . K on junk tu ra  ro tacy i 
p rzy sp a rza ła  k u p iec tw u  co raz  n o w e  tro sk i. 
B rak  p ien iędzy  w ła sn y ch  u k u p c a  je s t  ob ecn ie  ta k  
^ am o  n a  p o rząd k u  d ziennym , jak  p rzed  w o jną . A k re­
d y t p rzed w o jen n y  jeszcze  n ie  w ró c ił. K asy  i b an k i 
m ają  ob ecn ie  in te res  w  tym , b y  k u p cy  s ię  do  n ich  
zw raca li o  k red y t w  fo rm ie  ak redytyw y, gw arancy i, 
ż e  k u p iec  w ykup i za liczkę etc. A ci kupcy , co  s to ją  
p ó d  p ręg ie rzem  opin ji pub liczne j, ż e  s ą  lichw iarzam i, 
ci ku p cy  m uszą  d z iś  d z ięk o w ać  B ogu, że  b an k  chce  
w y staw ić  d la  n ich  ak redy tyw ę, za  k tó rą  b ie rze  
l l/t —  o d  k ap ita łu , n ie  da jąc  fen iga ban k o w y ch  
p ien iędzy . N a  p ro cen t p ro  anno  o b licza jąc  tę  p ro w i-  
zyę bankow ą, w y raża łab y  s ię  w  su m ie  24— 50 p ro c . 
p ro  anno  za  sam o  n ap isan ie  listu . D aw niej to  nazy - 
w a n o b y  lich w ą  i g ro żo n o b y  krym inałem , d z iś  k u p ­
ca, k tó ry  p o tra f ił zn a le ść  tak ieg o  d o b ro d z ie ja  b an k ie­
ra , nazyw am y rzu tk im , tęg im  kupcem . T e n  kup iec  
b ow iem  m o że  sp ro w a d z ić  d z iś  ta k ą  i l o ś ć  to w aru  
ja k ą  p rz e d  w o jn ą  m ó g ł naw e t n a j m n i e j s z y  
n asz  k u p iec  o trzym ać  n a  k redy t. B o  w ag o n  n. p . 
sk ó ry  pod eszw o w e j —  p o w ied zm y  k o sz to w a ł 18000 
— 20.000 ko ro n , czyli w ed le  re lacy i p . G rab sk ieg o  
d o  14.000 m arek . D z iś  t rz e b a  b y ć  p an em  5 — 6 m ilio ­
n ó w , i m o d lić  s ię  d o  b ank ie ra , ż eb y  b y ł tak  ła sk a w  
i  k u p c a  „ p o p a rł" , z a ra b ia ją c  p rzy tem  n a 1 su ch o  p ó ł­
to ra  p ro c . - - - 3  p ro c ., b y  m ó d z  sp ro w a d z ić  tro c h ę  
tow aru.' N a  tych  k ilku  p rzy k ład ach  z ilu s tro w a liśm y  
p o ło ż e n ie  ongi śred n io  z a m o żn eg o  s ta n u  kup iec tw a .

O  w y ją tk ach  w  każde j m ieśc in ie  i  każdyra 
m ieśc ie  n ie  m am y  p o w o d u  m ów ić.
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A jeżeli py tam y  n aszy ch  d z is ie jszych  ku p có w  
w y ro s ły ch  w  atm osferze  k o n junk tu ry  w o jennej In 
m inus, co  czynić  zam ierza ją  do  w y b rn ięc ia  z  tego 
p o ło żen ia , to  o dzyw a s ię  do  n as  n iem al apa tya ,—  
i  zw ątp ien ie .

W o jn a  n au czy ła  nas , k to  d a ł się  oga rn ąć  apa tyą  
te n  s trac ił sw o ją  p lacó w k ę . N ie tyczy  to  s ię  ty lko  
s am y ch  sp ir itu s  rek to ró w  sztuki w o jenne j, a  to  sam o  
o d n o s iło  s ię  do  kupców . B ezw zględnie , ci co nie 
z w aża li n a  u trudn ien ie , n a  ustaw y, ci s ą  d z iś  naszym i 
b ank ieram i, ci s ą  d z iś  naszym i g rosis tam i, ci są  
dzisie jszym i m ilioneram i.

T e n  k tó ry  s ię  trzy m a ł lite ry  p raw a , d z iś  je s t 
dz iadem , n ik t z sp o łeczeń s tw a  s ię  n a d  n im  n ie  z litu je  
b o  on  s ię  trzy m ał ś c iś le  u s taw  i p rzep isó w , chyba  
g o  lud  w y k p i w ed le  fo rm ułk i H einego  '

„L um p, la ss  d ich  beg rab en , den n  ein R echt 
zu leb en  h a b e n  die, d ie  e tw as haben .

K upiectw o —  m o że  ty lko  p rzeb y ć  ten  czas n a d c h o ­
d zący , k tó ry  już. nazw ać  będ z ie  m o żn a  p ie rw szym  
czaso k resem  pow o jen n y m , jeże li z rozum ie , że  je s t 
s to czo n y  barje rą , k tó rą  sam  n a  sam  n ie  w yw alił. 

U s taw o d aw stw o  i o p in ia  je s t  p rzec iw  k u p iec tw u  w  o - 
g ó ln o śc i. D rożyzna  i b ra k  k red y tu  je s t  n ieszczęśc iem  
d la  kup iec tw a. O becn ie  p ro d u k cy a  je s t  d ro g ą , su ro w iec  
n ie  tan i, w a lu ta  n a sz a  n iem al że  b e z  s iły  kupna . — 
P rzed  kup iec tw em  s to i ob ecn ie  zag ad n ien ie  p ie rw ­
szej w agi.— C eny zaw ro tne  po w in n y  b yć  z red u k o w a­
ne— a tu  d ro g i ch leb  p ro d u k cy ę  i tow ary  codz ienn ie  
p o d ra ż a — .

O w łasn y ch  s iła ch  d z iś  n o rm alny  kup iec  s ię  nie 
p o tra fi u trzym ać, i ten  czas pow o jen n y  n ie  p rzetrzy ­
m a. B ank  o w sp ó ln y ch  s iłach , zw iązk i zaw o d o w e 
do  w sp ó ln e g o  zak u p n a  m o g ły b y  w  p ew n ej m ierze ku­
p iec tw o  u trzym ać.

N asz  s ta n  k u p ieck i n ie  ty lko  że  je s t  apatyczny  
a le  je s t  so b sk o w sk im .— S o b k o w stw o  je s t  nap raw d ę  
tru d n o  zw alczyć. Ż ądam y  d la tego  o d  k u p có w  z cza­
só w  kon junk tu ry  w ojennej: z ró b c ie  b ilan s  sw o jego  
m ajątku ; o b liczc ie  czy dz is ie jsza  d ro ży zn a  p o zw a la  
W am  żyć bez  p lan u  n a  ju tro .

Handel z Rosyą.
P o  zaw arc iu  p o k o ju  z R osyą tak  p rzem y sł nasz  

jak  i h an d e l u legną  radyka lne j zm ianie .
P rzedew szystk iem , zaw arc ie  p o k o ju  z R osyą so ­

w ieck ą  s tw orzy  p o d s ta w y  do  n aszeg o  h an d lu  ek sp o r­
to w eg o  i um ożliw i s to su n k i h a n d lo w e  z W schodem .

D o  te j jed n ak  w ielk iej i ta k  w ażne j d la  n a s  akcyi 
m usim y  b y ć  d o b rz e  p rzy g o to w an i. M iaro d a jn e  sfery 
z aw czasu  p o w in n y  za jąć  o d p o w ie d n ie  s tan o w isk o  
i  przygotow ać przedewszystkiem warunki d o  e k s -  
p a n sy i n a sz e g o  p rzem y słu  i h a n d lu  i je g o  rozw o ju .

D la  z ro zu m ien ia  teg o  ce lu  n asu w a  s ię  k o n ieczn o ść  
g run tow ego  zazna jom ien ia  s ię  ż po lity k ą  hand low ą.

O b o k  te j ko rzyśc i jak ą  o d n ie ść  m ożem y  z tego  
h a n d lu  wywozowego,- zaw arc ie  trak ta tu  z R o sy ą  so ­
w iecką  n asu w a  tak że  poważne d la  n as  obawy. Ma­
so w y  w yw óz to w a ró w  na  W sc h ó d  w y g ło d z i do  
resz ty  nasze  rynk i to w aro w e , a  n a stęp stw em  tego  
będz ie , że zm ale je  d o  resz ty  han d e l w ew nętrzny  i p o ­
ciągn ie  z a  s o b ą  w zro s t d rożyzny  w  k ra ju  i .rozm nożą 
s ię  zn o w u  n ie leg a ln e  tran sak cy e  p ask a rsk ie . .

N a d  rozw iązan iem  teg o  p ro b lem u  p racu je  rząd  
i n a  k on ferencyach  m ięd zy m in is te ry a in y ch . to c z ą  s ię  
od  szereg u  dni n a ra d y  n a d  śro d k am i.zap o b ieg aw czy m i.

W  p ie rw szym  rzędz ie  na leży  ro z ró żn ić  k resy  
w sch o d n ie , k tó re  są  ob ecn ie  p o d  zarządem  Rzeczy­
p o sp o lite j o d  tery to ryów , p o ło ż o n y c h  p o z a  lin ią  ro ze j- 
m ow ą.

C o  d o  p ie rw szych , p o zw o len ia  n a  w yw óz udz ie la  
za rząd  te ren ó w  p rzy fron tow ych  o raz  e tap ó w  w o jsk o ­
w ych. Z a rz ą d  ten  m a  na  celu  z jednej s tro n y  p rze ­
c iw d zia łać  nadm iernem u  w y w ozow i -tow arów  p o z a  
n asze  g ran ice , z drugiej z a ś  stro n y  b ę d z ie 's ię  s ta ra ł 
z aopa trzyć  w y n iszczo n e  k resy  w sch o d n ie  w .k o n ieczn e  
artykuły .

O b ró t h an d lo w y  z R o sy ą  p o d le g a ć  będ z ie  jak  
zw yk le  kom isy i p rzy w o zu  i  w yw ozu. A  teraz , sk o ro  
na  W sch o d z ie  n aw iążem y  śc iś le jsze  s to su n k i h a n ­
d lo w e  w  tym  k ierunku, h an d e l na sz  w yw ozow y  
w eźm ie n ap raw d ę  sw ó j p o czą tek , odży je  w  części 
przynajm niej, czy n ie  je s t  rzeczą  ró w n ie  w ażn ą  z a s ta ­
now ić  s ię  n a d  naszym  han d lem  w y w o zo w y m ?  Jeże li 
z jedne j ty lko  stro n y  o tw ieram y  naszem u  rozw o jow i 
ek o n o m iczn em u  b ram ę  w  św ia t, n ie  w ie le  z rob iliśm y  
jeżeli p ro w a d z ić  m am y h an d e l zew nętrzny , m usim y 
m ieć w o ln y  tak  im p o rt jak  i  ek sp o rt. Barykady 
handlowe należy z  jed n e j i  drugiej stro n y  usunąć.

N a d o m ia r teg o  rząd , h o łd u jąc  św iętym  zasad o m  
reg lam en tacy i i  cen tralizacyi, z am ierza  zm onopolizo­
wać han d e l z R o sy ą  w sw o ich  rękach .

Jak  s ię  m o n o p o lizo w an ie  h an d lu  ok aza ło  i okazuje  
w  p rak tyce , m am y  aż n ad to  sm u tnych  p rzyk ładów , 
to  też  zw racam y  u w ag ę  n a  tę  z g u b n ą  d la  k ra ju  p o ­
litykę i zaznaczam y, że  ty lko  wolność wywozu  
i przywozu, jedyn ie  w olny han d e l je s t  w  stan ie  
zn ieść  drożyznę, g n ę b ią c ą  ca łe  sp o łeczeń s tw o , m usim y 
m ieć m o żn o ść  im portu , gdyż w  tym  ty lk o 1 w y padku  
po w ięk szy  s ię  p o d a ż  to w aró w , co  je s t  kardynalnym  
p o s tu la tem  d la  sp a d k u  cen, w  p rzec iw nym  razie , jak  
d łu g o  h an d e l b ę d z ie  k ręp o w an y  jak  d o ty ch czas, to  
zw alczan ie  d rożyzny  je s t  ty lko  czczym ' frazesem  
i g ło sem  w ołanym  n a  puszczy .
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Sjfteacya przemysłowo 
handlowa Łodzi

. L w ow ska ,,G aze ta  P o ran n a"  po d a je : Z as tó j, jak i zap a ­
n o w a ł n a g le  w  p rzem yśle  łódzk im , zaraz p o  p o d p isa n iu  
rożejm u, m ija . F ab rykanc i i ku p cy  zaczy n a ją  s ię  
p rzy sto so w y w ać  do  n o w o  w y tw orzonej sy tuacyi. Jak  
s ły c h a ć  sy tu acy a  ta  z a p o w ia d a  s ię  b a rd zo  obiecu jąco  
d la  Ł odzi. Z am ó w ien ia  w o jsk o w e  u k ończono . 
R ów nież n iek tó re  fab ryk i ukończy ły  ro b o ty  d la  In ten- 
dan tu ry  i m a ją  zam iar w  na jb liższym  czasie  p rze jść  
d o  p ra c y  no rm alnej. W  c iągu  o s ta tn ich  d n i p rzyby ło  
do ; Ł o d z i b a rd z o  w ie lu  k u p có w  z  M ało p o lsk i i Lu­
be lsk iego . Są to  p rzew ażn ie  lu d z ie  b o g ac i, k tórzy  
przy jechali, tu  z  m ilionam i. O d b io rcy  ci poczyn ili tu  
zn aczn e  zam ów ien ia , g łó w n ie  n a  to w ary  ta ń sz e  b a ­
w e łn ian e . G łó w n y  rynek  zby tu  s ta n o w ią  m ias ta  p o l­
s k ie ,  k tó re  p rze sz ły  inw azy ę  bo lszew ick ą . N ajp raw ­
d o p o d o b n ie j M a ło p o lsk a  b ęd z ie  n a jlepszym  rynkiem  

■ ż b y tu  d la  łó d z k ic h  to w aró w , po n iew aż  s tam tąd  sk ie ­
row u je  s ię  te  to w ary  n a  U krainę.

W  zw iązku  z tem  m ów ią, że  fab ryk i łódzk ie  
zkczęły  in ten zy w n ą . p ra c ę  i że w  n iek tó ry ch  z a ­
k ład ach  p rzem y sło w y ch  w p ro w ad zo n o  n aw et pew ne 
zfniany, dzięk i czem u za tru d n io n y ch  m a  b yć  k ilka 
ty sięcy  bezro b o tn y ch . C ena to w a ró w  go to w y ch  utrzy­
m uje Się n a  całym  p o z io m ie  S u row ce  u trzym ują 
s ię  w  cenie, p o n iew aż  o d b io rc y  b aw ełn ian i w  ubieg­
łym  ty g o d n iu  w idząc , że  ceny  sp a d a ją , odw o ła li 
Zam ów ienia  zagran iczne . W ięk sza  część  tran sak cy i 
je s t  zaw ie ran a  w e  W iedniu , w o b e c  czego  ko ro n a  
au str . 'zd ro ża ła .

Z branży manufaktury.
W  o sta tn ich  dw ó ch  ty g o d n iach , p o szuk iw ano  

.aH jięU łów  ą im ów ych ja k  flanela , barchany , w elw ety. 
W ielk ie  tra n sp o rty  w yro b u  łó d zk ieg o , n a d c h o ­
dzące  do  K rak o w a  zo s ta ją  p rżez  ku p có w  z p ro - 
w incyi zakupyw ane . W y ro b y  łó d zk ie  są  w praw dzie  

. 'ta ń sz e  Ód w y ro b ó w  ;zag jąn ićżn y ch  ńp . franciiśkich, 
.szw a jc a rsk ic h  iub  ang ie lsk ich , lecz ga tunek  n ie  
..Ó d.pow iada w  zu p e łn o śc i w ym agan iu  k lienteli 

w  iifa ło p o lsce . B yliśm y w  M ało p ó lsce  p rzyzw y- 
c i i j e n i  p rz e d  w o jn ą  do  gatu n k ó w  najlepszych , 

' i .p ła c il iś m y  chę tn ie  o w ie le  w yższe  ceny, b y  m ódz 
ko n su m en tó w  zadow oln ić . F lane li d ru k o w a n y c h . n ie  
d o s ta rc z a  Ł ódź  w 'z u p e łn o ś c i,  zatem  m usim y  takow e 
sp ro w ad zać  z zag ran icy , jak k o lw iek  o becn ie  ceńy  s ię  
o g rom nie  p o d n io sły , z  p o w o d u  n isk iego  stan u  naszej 
po lsk ie j m ark i. 'M im o  te g o  ku p cy  ch ę tn ie  p ła c ą  ceny 
w yższe za  dob ry  to w a r.

U dzie lane  z lecen ia  fab rykom  łódzk im , należą

p raw ie  że  do  iluzorycznych . N ie  ty lko  że żą d a ją  fab ry ­
kanci w ie lk ich  k w o t w e  form ie zada tku , a le  należy  
s ię  liczyć z tem , że  to w a r p o  um ów ione j cen ie  w  ozna­
czonym  term inie , n ie  zo stan ie  do sta rczo n y . F ab rykanc i 
w  Ł o d zi chcąc  k u p có w  w  zu p e łn o śc i o d  s ie b ie  uza­
leżnić, czynią s ta ran ia , b y  to w aró w  teksty lnych  
z zag ran icy  n ie  w p uszczano . G d yby  ich  zab ieg i o d ­
n io s ły  skutek , b y ło b y  to  n a  sz k o d ę  ku p iec tw a  i k o n su ­
m entów . T y lko  w o ln a  k onkurencya  po tra fi u regu lo ­
w a ć  Ceny i u d o sk o n a lić  w y ro b y  krajow e.

KRONIKA.
V  Zwraca się uwagę na zamieszczone na 8-ej stronie 

ogłoszenie o ubezpieczeniu na nader korzystnych warunkach.

Odczyt w Krakowskiem Stow. Kupców. K raków . 
S tów . K upców  U prosiło  p . D -ra  S zym ona  F eldb lum a, 
A dw okata w  K rakow ie, k tó ry  w  n a jb liż szą  n iedzielę  
t.j. d . 7. b . m . o  go d z . 4 -ej p o p o ł. w y g ło si w  sali 
S tow arzyszen ia  o d czy t o no w o czesn y ch  u staw ach  p o ­
datkow ych.

Z e  w zg lędu  ha  w ażn o ść  odczytu , Prezydyum
1 W y d zia ł w zyw ają  C złonków , ażeb y  s ię  jaw ili m a­
sow o .

■Pogadanka, o g ło sz o n a  w  pop rzed n im  num erze 
„P rzeg ląd u ” n a  g o d z in ą  3 -ią  p o p ., m ia ła  s ię  odbyć  
ń ie  O 3-e j, lecz  o go d z . 4-ej, z p o w o d u  tego  n iep o ­
rozum ienia , p o g a d a n k a  s ię  n ie  odby ła .

P o g ad an k i, w zg lęd n ie  odczyty , o d b y w ać  s ię  b ę d ą  
s ta le  o godz. 4 -e j pop o łu d n iu .

Ograniczenie ruchu osob. na kolejach.
Celem uzyskania parowozów dla ruchu towarowego ogra­

nicza się począwszy od północy z wtorku na środę, to jest z
2 na 3 listopada br. włącznie do 10 listopada br. ruch osobo­
wy w całem państwie z wyjątkiem ruchu pociągów podmiejskich 
Ograniczenie nastąpi w ten sposób, Ze na liniach, na których 
kursują pociągi pospieszne, pozostawi się po jednej parze pocią­
gów pospiesznych 1 osobowych, również na innych liniach tylko 
po jednej parze pociągów óśóbowych. Wyjątki dla niektórych 
linii, jakoteż numery peciągów, których ruch będzie w tym 
czasie wstrzymany, ogłoszą dyrekcje kolei państwowych.

Zniesienie kursów dewizowych.
M inisterjum  sk a rb u  zaw iad o m iło  kom ite ty  g ie ł­

dow e, że u s ta le n ie -k u rsó w  p rzez  k om ite ty  dew izow e 
z o s ta je  zn iesione . S p rzedaż  i  k u p n o  w a lu t m oże  o d ­
byw ać  s ię  p o  k u rsach  norm alnych , lecz ja k  d o ­
tychczas w y łączn ie  p rzez b an k i d ew izow e. R óżnice 
p o m ięd zy  kursem  k u p ca  i sp rzed aży  n ie  m o g ą  p rze ­
k raczać  norm  d o ty ch czaso w y ch  p rzez  k o m ite t s to ­
so w an y ch . '

Sżwajcarja przeciwko 8 godzinnej pracy.
W  Szw ajcary i opo w ied z ia ło  s ię  363 ty sięcy  g ło só w  

p rz e c iw k o , a  271 ty sięcy  z a  p rz y ję c ie m  ustaw y  
ó  ośm iogodzinnym  dn iu  p racy  na  k o le jach  szw aj­
carsk ich .
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Ameryka nawiązuje stosunki handlowe z  Rosyą.
Jak  d o n o sz ą  p ism a , D ep a rtam en t h an d lu  w y p raco ­

w a ł  p ro jek t, w zn o w ien ia  s to su n k ó w  han d lo w y ch  z  R o­
syą.

W  celu  z a b ezp ieczen ia  na leżn o śc i z a  dosta rczo n e  
tow ary , zo rg an izo w an ą  zo stan ie  sp ecy a ln a  cen tra la  
h a n d lo w a 'w  K openhadze.

Odpowiedzi Redakcyi!
J. H. Przemyśl. U w iadom im y  lis tow n ie  o  fab rykach  

W P o lsce .
P. R. Stanisławów. Jeżeli P an  zaskarży , p rzy zn a  P an u  

sąd  ca łą  pre tensyę .
F. F. Skawina. S p raw ę  ro zstrzygn ie  s ą d  p o lu b o w n y  

n aszego  S tow arzyszen ia , b ez  na raże - 
" ijie. P a n a  n a  k o sz ta  ad w okack ie .

J. K. Strzyżów. Z a  to w a r  przyjęty, m u si P a n  zap łac ić .
R eklam acyi n ie  m oże żad en  d o ­
staw ca  p o  dw ó ch  m iesiącach  -u- 
w zględnić .

H. A. Oświęcim . P rzesy łam y  P an u  k ilk an aśc ie  firm  
e k sp o rto w y ch  w  Szw ajcary i.

L. F., Żmigród. O bcej w a lu ty  n ie  m o że  P a n  p rzek azać  
zag ran icę  w ed łu g  o s ta tn ieg o  ro zp o rzą ­
d zen ia  M in is te rs tw a  Skarbu . P o zw o ­
len ie  n a  p rzek azan ie  udzieli P an u  
c en tra la  dew iz p o  p rzed ło żen iu  d o ­
w odów .

H. S. Bochnia. W  n astępnym  num erze  n aszeg o  ty­
g o d n ik a  p o d a m y  P a n u  d o k ła d n y  sp is , 
n a  k tó re  a rty k u ły  z  P ań sk ie j b ranży  
P a n  n ie  po trzeb u je  zezw o len ia  przy­
w ozu .

lary złożone przez Stowarzyszenie tepeow 
izr. krakowskich na ręoa Komitetu obrony 

Państwa na zaeh. Małopolską.
M. B eyer S ka  Sukiennice M k 300.—
Fa. W o h l 500.—
B rac ia  S p e rb e r  Rynek 500;—
B ernard  S teigbugel S zew ska . 
L eo n o ra  D in ten fass  „

„ 500 .—
u 200.—

Szym on  Im m ergiuck  n „ 300.—
H orow itz :p -400.—
R egina C zopp  S zew ska „ 200.—
F a. W eissm an n  „ n 200.—
Szym on  T eufe l „ B 4 0 0 .—
F a  D ro b n e r P la c  S zczepańsk i , 500.—
„ A lle rhand  M „ ,300.—
„ M eth B D200.—
„ L ipsk i S ław kow ska U200.—
.S p e r l in g ;200.—
„ M elzer T o m asza :» '200.—

N A D E S Ł A N E .
Za ten dział Redakcja nieódpowiada.

Dr.
Lekarz dentysta

S. FRIEDEKER
Kraków, ul. Senacka 6,

ordynuje od 3 do 6 popłudniu.

Biuro techniczne dla budowy m łynów  tartaków i cegielń

M K "  A  W  A  i ł  W a r s z a w a ,  ul. Jasna 18.
•  L w ó w ,  ulica Sykstuska 43b.

—   Spólk. I  ogr. por.  ,-------------W  J J f g k ó w ,  ulica Szewska 9.
Poleca maszyny parowe, 'kotły, lokompblle, mo.tory ropne [ ssąco-gazowe. Całkowite urządzenia młynów, kamienie
sztuczne szmirglowe i i krzemienne. Maszyny ceglarskle 1 tartaczne. Przybory dla ^wszelkich gałęzi przemysłu 

Generalne zastępstwo na Polskę Pierwszego berneńskiego Towarzystwa budowy maszyn w Bernie 
K osz to rysy  n a  żąd an ie  b ezp ła tne . W ła sn y  w a rsz ta t m echaniczny .

Adres telegr.: .TECHNlCtUM" = = = = = = =  '-Adres telegr.: „TEGHNIGUM0

Ważne dla kupców I

H jiS E S  BEJ ===='*B ■ ■ ===~E! 0  H ^ = =  W S B  E.mBBHHBB I B S  = = =  B E

jjj ważne dia tgPro» i Największy skład hurtowny
III m ydeł, k o sm etyków , p a s t d o  o buw ia , p a s t  d o  J  
^  p o d łó g , m y d ła  d o  p ran ia , f a r b  d o  m a te r j i  
es a r t y k u ł ó w  g o s p o d a r c z y c h  i t.  d. p o le c a  

|j| KRAKÓW, Rynek główny 11> Filia pl. Szczepąński 2. — RZESZÓW, Rynek 21. 
h  W y sy łk 1 ko le jo w e  i po cz to w e  odw ro tn ie . 43  b
'Ul E m i  =  I I B = B B  b l i i a H H i  a a  ■ « = = •■ ■ a ;===== m b b ===== m a ona H
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Telefon 293-64
może dostarczyć wszelkich towarów, a mianowicie w zakresie 
przyborów szewskich i kamaszniczych' i wszelkich narzędzi 
azewikich po najtańszych cenach, a także wysyła , za zaliczeniem 
kolejowem 1 pocztowem i inkasa przez bank, przy otrzymaniu 

22*/„ zadatku 111
Wszelkie toyary i artykuły, jako to : Kółka do obuwia wszel­
kiego rodzaju czarne i kolorowe. Haki do obuwia wszelkiego 
rodzaju czarne i kolor.. Gwoździki .Urania*, Klej .Goliat*, 
Radium, Dekstryna, Teksy do obuwia. Gwoździe do obcasów 
wazelk. wielk., Sztyfty Żelazne, Ćwieki drzewiane, Glazury 
w butelkach i flakonach, Czernidło, Atrament, Kamienie do 
szlifowania noży, Guziki do obuwia zwyczajne, kokosowe i z 
perłowej macicy czarne, brązowe i białe. Centymetry miary 
do obuwia Przędza szara, czarna i żółta, Wosk własnego wy­
robu i własnej marki, czarny i kolorowy, Glaspapler, Pasty 
do obuwia, Trzonki zwyczajne do szydła, Trzonki .Matador* 
do szydła, Młotki Cęgi do gwoździ i do obciągania skór, Dru­
ciki, Koietki, Sztupry, Szarfsznity, Kollsy, Łyżka do wy­
skrobania ćwieków. Naciągacze nikł., 5 Kłódki do wyciągania 
kopyt, Ochraniacze do obuwia po 12, 15 i 20 na karton ,Pi- 
cadt* i .Piro* Podkówki, Smoła, i wiele innych na składzie.

Gwarantuję za szybkie 1 punktualne wykonanie zleceń.

Cukry, czekoladę, deserty czekoladowe, herbatniki, 
wszelkie towary kolonialne, sok malinowy, mydła 
toaletowe firm krajowych i zagranicznych, oraz 

mydło do prania I-szej jakości
poleca firma 37

Perlmutter i G o ldberger
K r a k ó w ,  u l .  D i e t l a  6 5 .

Główcy s k ła d  p rz yb o ró a  szew skich  i kam aszn iczych

ELECHNOWICZ F ra n c is z k a ń s k a  31 U l

Telefony 3111. 1 3328 ■

Dom spedycyjny i ageoeya cłowa

l iS f iS
KRAKÓW

P L A C  WW.  Ś W I Ę T Y C H  L. 8.

uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycje 
w  kraju i zagranicę

Telefony 3111, 1 3328

MftKSYBILJAN N eWMII

Biuro techniczna

Kraków, ul Wielopole 22.

Skład irtykuław technicznych 

uszczelniacze ąsbestowe, 
grafitowe konopne; płyty 
gumowe i na wysokie 
ciśnienie; węże gumowe 
i konopne; pasy z wło­
sienia w ie lb łą d ó w , ko­
nopne i gumowe; motory 
i wszelki materjał insta­

lacyjny.
6 -

• y j s r  f  i i r f i i p r i ] "

Ł ,  J 3  „ n i  m m  u
1*111111 M uA luldlluiU  M ydła  to a le to w e  k ra jo -  

Z f l e m n i  m ałaoal- w c  ' z a g ra n ic z n e , w o d y  
i • • x l  i • . , k o l o ń s k i e  i to a le to w e , 

SsiSj p r j k i  Hlifldll p as ty  d o  zę b ó w , k rem ) 

1K W  t w a r z Y> m a n ic u re , 
1 1  1  i szc zo tk i do  w io só  z ę -

j - j . J L l y . \ r € P  b^ w> § r7-e^ ien ie  ‘ P rzy-

KFtfłfiW  l i i i  s z ó rz ^ nei jak o śc i p o lec #

III! Pyiek 12 i t a l  ^°W° otwarta ^erfumeri*

. K r^w , G r o d n a ,

*  n  „  >  p  . )  •  wykonuje spedycje wszelkiego rodzaju. Wysyłka 
-  ■  &3 1 U M T O  ■  U  ff  /  P  8|| g| /  towarów w wozach zbiorowych do wszystkich

Spedycyjne j j l  f i  U  L  W  U  J  PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA HEBLI wb własnych wozach rublowych wraz
Z a ło ź .  przez Cęntr. org. roln. S p ó łk a  z  ogr, por. 7 konwojem. (Dla urzędników przesiedlających sie ceny niższe).
KSAKÓW, UL. WISLNA L. 8, 1. P .—TELEFON Nr. 3167. wiosno mkgoiyny m koki. Wtaina nprnll hulmiMl!II runu um il.
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„  ff A W  E L”
Towarzystw® spedycyjne i transportowe z ograniczoną porąką

K R A K Ó W , Ml. ś w .  A s i a y  L .  4 .  — Telefon 3222.
1 ^ 7 *  !!. Obere Donaustrasse 101, Telefon 40088.
VV irĄllr^M III. Doffingerstrasse 4, Telefon 379/11,
V J U!< s t_ Marx Telefon 3630.

S pecja lny  dział ek spedycy i to w aró w  kom pensacy jnych  w łasnym i pociągam i.

K U P C Y !
P od p isu jcie

P ożyczk ę
O drodzenia!

A R X Y K U Ł Y  Salm iak , b o rak s  an g ie lsk i p ro szk ., sia rczan  m iedzi i  żelaza.
^  § lau b e rs 'c3 k ryst. i kale., natrium bisu lfia t. K w asy : m rów - 

C o Ł i V l i L / i £ J N r l .  czany  85u, azo to w y  27°, sia rczany , so ln y  i akum ula to row y . 
O le je  m a s z y n o w e  ra finow ane  w szelk iego  ciężaru  gatu n k o w eg o , cy lindrow e, au to ­
m o b ilow e, w ulkanow e, kom p reso ro w e, tran sfo rm ato ro w e, g azow e, w aze linę  tech ­

n iczną  ż ó łtą  i z ie loną , sm ar  d o  w ozów , d o s ta rcza  firm a ios

J ó z e f  J a k o b s o ł m ,  K r a k ó w  w£fe?0*£S3m  3

Wody destylowanej
121 w  każdej ilo śc i dostać  m ożna w  Farbiarni

„ T Ę C Z A ”  S rak ó w , C z a rn o w ie jsk a  12.

M IE C Z Y SŁA W  FR Y L IN G  
BIURO TECHNICZNE
K raków , ul. D una jew sk iego , L. 6.

D o sta rc z a  w sze lk ich  a rty k u łó w  techn icznych , narzędzi 
i m aszyn. Z a s tę p s tw o  n a  M a ło p o lsk ę  F a b ry k i Rur 

I z o la c y jn y c h  S tan is ław a  R e jchm ana  w  W arsaw ie .

ł^ę&5;B2BSK

m m m  u o t r a m
|  K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  3 . 

IMPORT

Towarów Kolonjalnych 
1 artykułów codziemego 

zap ‘trztbowania.

e illl& H E  BI 
K R U K Ó f i f w. mm

ul. i a t a s j i  M i& s g o  3, ts l  3 1 .  Biuro ińm\ R pek  gl„ Id. 13.-
u sk u teczn ia  s :  edyc je  w szelk iego  ro d za ju , załatwia formalnoś ń cłowe i pozwolenia na 
przywóz i wywóz. - P rzep ro w ad zk i m ie jsco w e  i zam ie jscow e uskutecznia własnymi 
wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi za­

przęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 108
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i Q ° d n e  u w a g i I G o d n e  u w a g i i
PisrwszorzĘiiny sktad futar i pracownia kuśnierska

■ Główna Reprezentacja na U p a l a , ę
i Spółki Akcyjnej Tow. ubezpieczeń
i  „PRZYSZŁOŚĆ" w W arszawie
jjj K raków , Sebastjana 33,
D przyjmuje ubezpieczenie na życie z kombina- 
H jeją ubezpieczenia pożyczki premjowej.
& Przykład: Przy ubezpieczeniach na 50.000 Mk. opiewać 
gj będzie polisa na 45.000 Mk. w gotówce i na 5 premjówek 
El po 1000 Mk. W polisie ubezpieczeniowej wymieniony jest
■  numer premjówki i ewentualna wygrana podczas trwania
■  ubezpieczenia przypada stronie. g]

Przyjmuje sią jeszcze ubezpieczenie a
w pożyczce państwowej. p

■ a  H . s a M i  B H  j m a - B a m i  a a  ■ ■

Handlowa Spółka Akcyjna

I M P E X "99
K r a k ó w  - -

:E>
S t r a d o m  S9, 

poleca <  •'
Obuwie warszawskie i za­
graniczne, obcasy gumowe, 
materjały wełniane, krajo­
we i zagraniczne, zefiry, 
szyrtyngi, barchany, piedy, 
oraz nowości szwajcarskie, 

angielskie i wło­
skie

Sprzedaż wyłącznie 
hurtowna!!!

es

S M ^ o m  m
Dom spedycyjno-komisowy
Kraków, Grodzka 60. Tel. 270.
Filie: T a r a s ó w  P l a c  Sienkiewicza 6.
Wiedeń I., Schonlaisnigasse 7a. — Tel. 3191[ilHI.
W ysyłka towarów w kraju i za granicę. 
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych 
miast. Załatwienie pozwoleń ... przywozo­

wych i wywozowych. Oclenia towarów. 
Oddział Łódź, Piotrkowska 22.

S — ' - g N = =

H flJlEPSZE 
T u tk i  i b i b u ł k i  CyGAREtowE 

JEPyriEj cau c y jS K iej fabryki
BIBUŁEK 00  PAPIEROSÓW

dla P. T.
i Kó łek rc lniczpii i

Fabryczny skład sznuro­
wadeł przedwojennych 
nięjanych i różnych ta­

siemek jpoleca firma

Kraków Grabowska 3.

Tow . A kcyjne

J. Górecki, 1. Marski
1 SPÓŁKA

Fab ryka  w yrobów  metalowych
K r a k ó w ,  u l.  Z a b ł o c i e
Stacya kolej.: Podgórze-—Wisła
Adres telegr.: Melalger.—Telefon 237 

wykonuje:
Drut żelazny, pocynkowany 
i kolczasty.—Siatki 1 ogrodze­
nia siatkowe — Meble domo­
we ł szpitalne. — Kasy ognio­
trwałe. — Wagi decymalne. — 
Konstrukcje żelazne 1 wyroby 

kute. 1 9 -
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